
W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :
—  W i l n o  —

C e s a R s k i  U niw ersytet tuleyszy nową poniósł 
stratę przez śmierć jednego z naydawnieyszych i 
wysłużonego professora. Umieszczamy kró tką wia­
domość o jego życiu.

F erdynand  S p itzn a g e l , filozofii i medycy­
ny doktor, radęa stanu, professor wysłużony, czło­
nek tow arzystw , C e s a r s k i e g o  medycznego w ileń­
skiego i moskiewskiego badaczu w natury, rodem 
był z A ustryi. Po skończeniu nauk w  uniwersy­
tetach niem ieckich, stopień doktora medycyny o- 
trzyinawszy w uniwersytecie wiedeńskim, od rzfdu 
krajowego przeznaczony został na doktora cyrkuło­
wego, skąd pożniey wezwany był do uniwrersy;etu 
wileńskiego na professora historyi naturalney w 
roku 1791, a w  1800 przeniesiony na kate­
drę terapii. W  roku 180З, kiedy uniwersytet nowe 
otrzymał urządzenie , został professorem m ateryi 
medyczney i toxykologii. W ybrany  na dziekana 
w r. 1807, urząd ten, podług ustaw przez lat trzy 
sprawował , a pożniey dwakroć przez zastępstwo 
od r. 1812 września 3, do 1 marca i 8 i 5, i w 1820 
od 16 lutego do 20 października. Prócz obowiązków 
professora zayrnował się dozorem szpitalów woy- 
skowych лѵ r. 1807 i 1808; obrany na prezydenta 
w komitecie postrzeżeri uczonych w wydziale uni­
wersytetu , na sprawowaniu którego obowiązku, 
przebył od r. 1816 lipca 1, aż do śmierci. Nadto 
niejednokrotnie w  ciągu służby, wysyłany był od 
rządu na prowincye w czasie chorób epidemicz­
nych, między ludźmi panujących, jako tez лѵ cza­
sie zarazy bydła.

Zasługi i gorliwe sprawowanie obowiązków 
zjednały dla niego naywyższe M onarsze >vzględy, 
nagrody szczególne i rangi: w r. 1808 udarowany był 
pierścieniem brylantowym , лѵ 1812 mianowany rad­
cą kollegialnym, a w 1816 radcą stanu; лѵ 1820 o- 
trźym ał ty tu ł professora wysłużonego z pensyą db- 
żywotnią ; w  r. 1826 mianowany калѵаіегет or­
deru ś. Anny 2 klassy.

Za przybyciem do W ilna  pracow ał nad upo­
rządkowaniem uniwersyteckiego gabinetu historyi 
naturalney i ułożeniem systematycznego katalogu, 
za klórąto pracę , od K róla Polskiego ийаголѵапу 
był złotym medalem , maerentibus.

Umarł d. 5o kwietnia r. t. o godzinie 10 w ie­
czorem , po ciężkiey a niedługo trwającey choro­
bie , mając wieku lat 69.

Był ś. p. Spitznagiel gruntowney i obszerney 
nauki nie tylko w m edycynie, ale też w językach 
starożytnych i o ryentalnych, we \vszystkich k ró ­
le wst wach historyi naturalney, szczególniey zaś 
biegły w  botanice. Lecz naypięknieyszą ozdo­
bą życia jego , by ł charakter łagodny, w  obco­
waniu przyjem ny umysł i  w esoły; лѵ pożyciu to- 
warzyskiem i familiynem, kochany i szanowany po­
wszechnie; trosklhvy o los dzieci, za gruntow ną i 
przednieyszą zasadę całego ich życia uważając do­
bre wychowanie i naukę^ sam ciągle ich dozorem 
i doskonaleniem trudnić się nie przestawał, chociaż 
dobrze w ybranych miał dozórcÓYV i nauczycieli: 
a lubo o zostawieniu dla nich majątku pamiętał, 
jednak pracę i zasługę za główny obowiązek oby­
watelstwa uważając , starszego z synów, w insty­
tucie oryentalnym przy m inisteryum państwa spraw 
zagranicznych, dla nabycia usposobienia i  potym

służby umieścić postarał się. Uczynny ł  nleod- 
mawiający w każdym względzie pomocy , więcey 
zdawał się pamiętać na to, żeby na лѵегхѵапіе d ru ­
gich być gotowym , jak na osobiste użycie owo­
ców swey pracy i talentu. Ubóstwo лѵзгеікіеу 
klassy miało go za swego dobroczyńcę. Sam w i­
dok jego konduktu świadczył o tem dla niego u- 
szanowaniu i wdzięczności, zasłużońey za życia. 
Trudno przypomnieć, żeby kogo w mieście tutey- 
szem większe zgromadzenie mieszkańców klass 
w szystkich, odprowadzało do domu wieczności. 
Miasto praw ie całe, pomimo niepogody i przykro­
ści powietrza, w  dniu Л ут zdarzoney, szło za jego 
truną. W  tak. św ietny sposób, z obrzędami i osta­
tnią posługą chrześciańską, widzieliśmy połączo­
ne oddanie hołdu cnocie i zasługom tego uczone­
go , przyjaciela ludzi i  z serca poświęconego ich  
usłudze prawdziwey.

F  R  А K С У A.
P a r  у  i  cl д maja.

(z G azety W arszaw skiej.)
Pan \Adam, lord naczelny kommisarz angiel­

ski wysp jońskich, przybył tu z rodziną swoją, i 
udzielił wiadomości o M issolundze, dochodzących 
do d. 12 kwietnia. W te d y  twierdza była jeszcze 
W mocy Greków. Flota M iaulisa  stała лѵ okolicy, 
w zamiarze opatrzenia wspommoney tw ierdzy w 
żywność, i napraw ienia szańców. Pan A dam  mó 
wi z wielkim zapałem o bohatyrskiey obronie M.is- 
solungi i  spodziewa się, iż oblężenie, którem u wła- 
śnie 3. 12 kwietnia rok się kończy, będzie zanie- 
chanem.

Dzienniki tuteysze umieściły następujący r y s  
charakterystyczny zmarłego uczonego Lacepede. 
Gdy godnóść kanclerza legii honorowey piasto­
wał, postrzegł zmartwienie na tw arzy jednego ze 
swoich podwładnych, a doлviedziawszy się, iż przez 
nierozważną ллзрапіаіоп^іпобс zaręczył za swego 
przyjaciela 27,000 franków, i teraz summę tę za­
płacić jest zmuszony, zaprosił go do siebie, i w y­
płacił mu ją papieram i bankowemi. Obdarzony, 
uniesiony radością, pada m u do nóg, i prosi, aby 
na summę tę chciał przyjąć oblig. P rzyjacielu  
(odpowiedział mu Lacepede  z uśmiechem), nie po­
życzam nigdy. (G. B .)

( z  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o . )
Dnia 1 maja odbyła się w Pary&u licytacya 

wielkiego zbioru Benona. Zm arły właściciel u- 
zupełniał i  wzbogacał go przez lat 60. Oprócz 
właściwych dzieł sztuki znaydują się лѵ tym zbio­
rze szczątki sławnych osób np. лѵіозу In esa  de 
Castro i Agnieszki Sorel; kaw ałek koszuli, którą 
Napoleon  лѵ czasie zgonu m iał na sobie, ząb TVol- 
tera , maski gipsowe Krom wela  i K arola  N I T ,  
chorągiew sądu inkwńzycyynego w VFallanolid, 
kaw ałek лѵаза H en ryka  I V ,  kości Cyda, Chime­
r y  > H belarda, H eloizy, L a fcn ten a  i  M oliera  etc.

Donoszą z M artyn ik i pod d. 1 m arca, że stan 
tey wyspy ciągle zatrważa. Uzbrojono gwardyą 
narodow ą, składającą się ргалѵіе z samych czar­
nych, gdyż osada wym arła niemal zupełnie na 
klimatyczne choroby. To uzbrojenie zdaje się być 
również skutkiem  odezwy, wrydaney przez guber­
natora na wyspie Trinidad, przez k tó rą  udzielone 
zostały czarnym prawfa polityczne.
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JReprezentacya opery Sponty niego, pod tytu­

łem F erdm and  Gortez, wystawioney na korzyść 
braci Frankonieh, przyniosła 20.000 franków.

Nieporozumienia względem sukccss) i po N a ­
poleonie zagodzone zostały w dobry sposób przez 
strony interesowane. Pan L a jitte  uczynił wszy­
stko z na у większą bezinteresownością, aby tylko 
ostatnia^wola zmarłego zupełnie była wykonaną.

(z Monitora Warszawskiego.)
Donoszą z F erp ignan  29 kwietnia: na nowo 

się rozpoczęła z im a; termometr spadł o 5 sto­
pni niżey zera , co jest nadzwyczaynem w t}m 
klimacie, i w tey porze Tem peratura lakowa za­
szkodzi bardzo winnicom, drzewom oliwnym , o- 
wocowym , leg u minom świeżo zasianym , a nawet 
i zbożom. O trzy mile od nas, śnieg spadł na zna- 
C łn ey  przestrzeni.

F a r y  z dnia 10 m aja.
(z .Gazety BSrsen Halle.)

P P . M aupas  i Barbanęois mianowani są pod- 
ńaucfrycielami X ięcia В  огйеаих.

Na placu dawney Opery zaczęto stawić pom­
nik dla X ięcia B erry.

Jenera ł porucznik , D e m o n t , par* Francyi, 
zszedł z tego świata.

K ardynał Croi, arcybiskup rueiiski, do swey 
dyecezyi wyjechał.

P. Chateaubriand , przybywszy do Genewy, 
od dalszey podróży wstrzymany został przez cho­
robę swey żony.

Zapewniają, że w  sobotę w  m inisterynm spraw  
Zewnętrznych odbywała się narada, po klórey w y­
słany został goniec do Konstantynopola. Poselstw o 
auslryackie w Paryżu, tegoż dnia gońca do swego 
dworu wysłało.

H rabia Gapo cPIs trias, Cesarsko Kossyyski 
Radca tayny i sekretarz stanu przybył do Paryża.

Malarz B e  B arb ier, um arł, mając wieku lat 88.
— D nia  12

(z tey  ze  gazety). ^
P . Colart takoż jest przeznaczony na nauczy­

ciela X ięcia Bor<leaux.
W czora w Izbie Deputowanych przyjęte zosta­

ło praw o o substytucyi w iększością 261 przeciw 76.
Biskup strazbursk i, który  od upadnienia z 

pojazdu kilka dni w Paryżu zabawńć m usiał, za­
myśla jutro wyjechać do. swey dyecezyi.

Journal de F a r is , ale jako pogłoskę, donosi, 
że Xi4ążę Infautado otrzymał dymissyą, i że nastę­
pcą jego jest margrabia Ma ta flor* da.

Gazeta Ftoile  donosi z K o rtu , że od niejakie­
go czasu wiele młodych angielskich lordów i ofi­
cerów na połowie żołdu przybyło do M o re i , 0- 
świadczając swe dla Greków* usługi*

— D nia  1З —-  
(z tey  ze gaze ty  i)

K ró l jriić  i  Delfin dzisia powrócili z Com- 
pićgne»

W  kaplicy pałacu tuilleryyskiego robią się 
przygotowania do wielkiego obchodu uroczystości 
Z esłan ia  D ucha s.. Pod czas mszy odprawi się 
processya, na którey znaydować się mają wszyscy 
kawalerowie orderu ś. Ducha, i wykonają przysię­
gę ci, którzy z nich dotąd jeszcze nie przysięgali.

Ministeryum teraz właśnie oddało Izbie Parów 
pcw*ną liczbę uposażeń, po 12,000 fr. rocznego do­
chodu mających, które następnie zostały rozdzie­
lone: X ciu St. A ig n a n , X ięciu F o ix , Xięciu Mou- 
c h i , kapitanowi gwardyi ministrow i morskiemu 
H r. Chabrol de Croussol, arcybiskupowi Bourges , 
H r . F il U le , biskupowi Еѵгеих , Hr* Safmon du 
C/icitellier,; jenerałowi inspektorowi piechoty IIr. 
A m brugeac ; marszałkowi M acdonald  Xięciu Ta­
rentu  ; H r. de St. M aur e-M ont ausier 5 jenerałowi 
D ^ breton.

Xiążę Laval-M ontm orency, poseł nasz w Rzy­
mie,otrzymał pozwolenie na kilka miesięcy do F ran ­
cyi przy by dź. Dodają, że Xiaże Blacas, ma opu­
ścić p®selslwo лѵ N eapolu, dla objęcia poważnego 
mieysca przy X ięciu Bordeaux.

Zapowiadają wyjazd jenei ałowi Guilleminot 
na powrót do Konstantynopola.

Trybunał handlowy paryzki wydał już w y­
rok w sprawie PP. . Tourton, Ouvrard  i Dubrac , 
k tóry P. Tourtona  uznaje za kumpanistę w dostarczę 
niach woyny hiszpariskiey.

Utrzymują niektórzy, że zamknięcie posiedze­
nia Izb, ma nastąpić d. 5 czerwca, a cenzura ga 
zet ma bydź przywróconą d. 6go*

W  £ о  о н  Y.
K eapol d. 28 Kwietnia.

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Po długiey i ciężkiey Ichoi obie zeszła z te ­

go świata onegday zrana, Xiężna Floridia , w da 
w а po zmarłym K rólu. Przez swoję dobroczyn­
ność była powszechnie lubioną.

A  N G L 1 A.
Bon dyn dnia д maja.
(z Gazety W'arszawskiey.)

Gdy w hrabstwie Bancashire  ustają rozru­
chy, tymczasem zaczynają się w hrabstwie Y ork­
shire i przybierają polityczny charakter. Ranio­
no kilku oficyalistów policyjnych, cbcącycii roz­
pędzić zgromadzenie, na które się blizko 1,000 lu­
dzi zebrało, i musiano użyć woyska.

Tu te у sza gazeta Tim es umieściła następują­
cy artykuł: „W idać, iż panuje znaczne porusze­
nie między kupcam i, i że się rozszerzają wieści
0 przysposobieniach w Fortsm outh. Mówiono, iż 
uzbrajają tam wielką eskadrę , i różne jey dawa­
no przeznaczenia, stosownie do.fantazyi spekulan- 
tóv\ politycznych. Jedni wysyłali flotę na mo­
rze batyckie ; drudzy utrzym yw ali, że te okręty 
kr.ążyć będą około J\adyxu. Go do nas, przyzna­
jemy się, iż nie wiemy o niczem, coby szczególną 
u w* agę radmiralicyi ściągnąć miało, prócz przyspo­
sobień do poselstw a Xięcia Deronshire do Rossy i.
Co się zaś tycze owych spekulacyy polityczny cli. 
poczytujemy je za urojone*46

Zdaje się nam (pisze gazeta M orning Chroni­
cie), że Anglia nie była nigdy jeszcze w lak kry- 
tycznem położeniu, jak teraz. Uujsk i smutek, 
których doznają w szyt-oy praw ie mieszkańcy w 
prox. hicyacb k.i-ólew siwa na у bardzie у kwitnących
1 przem ysłow ych, doszedł do tego stopnia , iź za­
graża zniszczeniem towarzyskiego porządku. Prze­
rw idzianem było wir od o w e bankructwo, nie przez 
młodzika zagorzalca, lecz przez wytrawionego 
statystę, będącego na czele jedney z naycelniey- 
szych adrninislracyi w k role wsi wie: „Jest to pra­
widłem prawodawstwa, mówi hrabia G r e y ,rm  do 
rzeczy niepodobnych nikł ńieobow iązany ; a jeże­
li rząd jest w* takim stanie, że nie może utrzymać 
kraju w przyzwoiley mu pomyślności, nie można 
żądać od niego niepodobnych rzeczy, ty m bardziey, 
gdyby to żądanie miało sprawić smutny skutek, 
to jest, zamieszanie towarzyskiego porządku.46 Co 
do nas , jesteśmy tego zdania, iż wszystkie środki, 
mające na celu zaczepiać wierzycieli krajowych, 
pomieszałyby porządek towarzyski; albowiem gdy­
by się bruk okazał, nie należałoby go w kładać na 
jedną kia ssę, lecz uczynić podział na wsżystkie. a 
własność gruntowa lub osobista po w inna by nale- |  
żćó w równym stosunkti do wspólnego dźwigania 
ciężaru. Tak np  w ierzyciel summy 100,000 fun. 
st., nie powinien doznawać większego jey zmniey- 
szenia ; jak i właściciel ziemi, która takąż summę 
kosztuje. W  leraźnieyszey nawet chwili , w 
którey kredyt tak wielki poniósł uszczerbek , ja­
kież są nasze zewnętrzne stosunki? Codziennie się 
pomnażają trudności w Ind у ach. Potrzeba by riam 4 
razy więcey wmyska , a niżeli mamy. Położenie 
nasze jest w istocie nader krytyczne ; nie śmiemy 
zostawić samym sobie półków, złoconych z k ra ­
jowców. Nie same nawet Indye sprawiają лу nas 
obawę. Łączą się jeszcze zewnętrzne konw ibsye, i 
osadnicza zagraniczna wóyna w chwili, w którey 
nam zagraża narodowe barikructwo ! Nie ma cze­
go zazdrościć położeniu minisleryow naszego kraju.

Zboże, będące na składzie w spichrzach pod 
zamkiem, będzie .w krótce na targ sprowadzone 
Cena pszenicy zmnieyszyła się o 4 szylingi, a innych 
gatunków zboża o 1 do 2 szyi. na k war terze.



Gazeta Dublińska poczytuje za osobliwość, 
iż woysko , które przed niejakim czasem posłano 
z Anglii do Ii landyijdla utrzymania publiczney spo- 
koynnści, teraz w tym samym celu wraca z Ir lan­
dy i do Anglii.

Podług urzędowego ogłoszenia , liczba ofice­
rów czynnych w ląd o we in naszem woysku wyno­
siła d. 2.5 marca 617З , a z a tym 79 4 w ięcey, niż 
przed 5 laty, W ley liczbie jest i 4o pólkowni- 
KÓw, 180 po-.lpółkouników. 294 majorów, 1З92 ka- 
pilanóuy 1942 poruczników, n 46 podporuczników 
i chorąży cli, i 46 płatników ', 167 adiutantów , iÓ2 
kwatermistrzów , i 5o chirurgów półkow ych, 234 
chirurgów 2giey klassy, 12 inspektorów szpitali, 
16 kapelanów, j 5 aptekarzy i t. d. (G. Bi)

W arow nia Chiloe jest teraz jedynym pun­
ktem Hiszpanii w Ameryce południowcy. {G. f i . W .)

Lubo odebrane onegday i wczora (5 maja) 
wiadomości z okolic rękodzielniczych, są w ogól­
ności pomyślnieysze, zaszły jednak nowe rozruchy 
w B rudford , i nie obeszło się bez krw i rozlewu. 
Drukowana i wszędzie po mieście przylepiona, lecz 
niopodpisana odezwa, wzywała robotników fa­
brycznych z B  radford  i okolicy na zgromadzenie. 
W oznaczoney godzinie zebrało się., wprawdzie ty l­
ko 12 ludzi, liczba ich atoli coraz4 się powiększa­
ła, i doszła do 1.000. Postanowili uderzyć na przę- 
d żarnie panów H or f a l i , o co się już pierwiey po­
kusili, a teraz zamysł swóy uskutecznili. Musia- 
np więc użyć w oyska, i gdy wszelkie przełoże­
nia były nadarem ne, strzelano, przez, co kilku 
ludzi zabito i raniono, po czem nastąpiła spokoy- 
ność.

Ka długi czas przed wylmchnieniem rozru­
chów w hrabstwie Lancashire  , rząd zwracał u- 
wagę swoją na tameczne okolice. I  dla tego jeszcze 
w k v\ ielniu r. b. było tam dwa razy więcey woy­
ska, niż w październiku roku zeszłego 1825.

Powiększa się zbierana tu składka dla ubo­
gich i pozbawionych pracy robotników. Onegday 
zwłaszcza zebrano znaczne summy, między innymi 
Xiążę sasko-koburgski Leopold  dał 500 funt. ster.; 
Lord Sandes tyleż ; bank angielski 1,000; właści­
ciele plan tacy i za c h o 11 n i o- i nci у у s k i cli лѵ Londynie  
Зоо ; Xiążę ji)evortshire 500 Xiążę N orthum ber- 
land  1,000; hrabia Darling ton 1,000; hrabia Go- 
werior 200; Xiążę W ellington  З00 funt. szleri. i t. d. 
Dnia 3 b. m zebrano w tymże celu 18,000 funt. 
szter. (720,000 zł. poi.). /

Liczba zburzonych лѵ tym tygodniu >varsta- 
tów tkackich wyriós* blizko 1000 , a wartość ich 
szacowana jest So.ooo funl. ster (1,200,000 zł. poi.). 
Oprócz tego zburzono 10 młynów do przędzenia.

W ydatki podróży Xięcia Deoonshire do Pios- 
syi liczą do 3o,ooo funt. ster. (1,200,000 zł. poi.).

Średnia cena pszenicy w tuteyszey stolicy 
była po 61 szylingów (122 zł. poi.) za kw arter 
(pólirzecia korca m iary polskiey), dnia 3 b. m ., 
kiedy minister Canning uczynił w parlamencie 
wniosek względem zboża będącego na składach 
pod zamkiem, i mającego się sprowadzić zza gra­
nicy.

Bank luteyszy postanowił utworzyć w pro- 
w incyach banki pośrednie. Pożyczka, którą dał 
rękodzielnikom na zastawy, wynosi tylko 4oo,ooo 
funt. ster. (16 milion, zł. po!.)

P* i lu m e  w Izbie mższey parlamentu uczy­
ni ł d .  4 b. m. wniosek, aby Izba uchwaliła adres 
do K róla 'jL nci, z prośbą o zalecenie niezwłoczne­
go i śc is łe j) rozpoznania stanu narodu. Kanclerz 
«.karbowy oś^vi^dczył się przeciw temu лѵпіорко- 
wi . k tóry  też większością 162 kresek przeciw  5i 

rzucony został. Mowa Pana H um e  trw ałą 4 
«rodz*ny? i sessyu skończyła się dopiero po pół­
nocy* -

L ondyn  d. /5  m aja .
(z Gazety BSrsen Halle.)

W czora X.ążę Lork  лл' rzeczach woysko- 
wych miał u Krobi zatrudnienie, a polym w $лѵо- 
im pokoju około interesśow pracował, stra^ mia­
ła konie na pogotowiu: oglądał też budowę, na przy­
szłe dlań mieszkanie przeznaczoną.

P. Cannirig dla śmierci osoby pewttey z jego

familii, nie mógł we środę znaydować się na radzie 
u  K róla i na obradach izby niższey.

Poseł Królewsko-Szwedzki pracow ał w  w y­
dziale stosunków zewnętrznych.

Zawczora H rabia Grey  roczną p e ty c ją  K lę­
cia JSorfolk i wszyslkiey szlachty katolików w A n­
glii >vzględem emancypacyi лѵ Izbie W yższej złożył.

Bil względem popisu cudzoziemców przeszedł 
W Izbie niższey.

D. 8 t. m przyszły do wydziału stosunków 
zewnętrznych depesze od konsulów angielskich 
przy rzeczachpospolitych роіигіпіолѵо-атегуkań­
skich.

Utrzymują, że J . K .M . długo jeszcze w  Lon­
dynie zabawi

Izba wyższa zaleciła podać sobie wykaz śre­
dni ey ceny pszenicy od r. 1670 do dzisieyszych 
czasów.

W  okolicach Leeds otrzymano bardzo zna­
komite obstalunki sukna do Indyy.

Przytaczają , jako nader chlubną dla lirab- 
sUva W iltsh ire  okoliczności, że tam лѵ czasie osta­
tn ie j  niepomyślności Banku, ani jeden bank nie 
upadł. HrabsDvo to sławne jest z robot cienkie­
go sukna i materyy wełnianych.

W ezera był nader świetny bal yv teatrze Co- 
ventgarden} na rzecz nieszczęśliwych tkaczówr je­
dwabnych spitalfieldskikh.

Znajomy 2 'orretagle um arł w  CallaO.

H l S Z P A N I J A .
M a d ry t  3o kwietnia.

Panuje spokoyność w tuteyszey stolicy. Z pro­
w in c ji  mało mamy wiadomością zdaje się jednak, 
iż tam лviększa b ieda , jak tu.

Nie ustają in trygi zmierzające do oddalenia 
niektórych m inistrów.

Jezuici czynią znaczne postępy w kraju  na­
szym, i zwolna odbierają sw e posiadłości. Od nie­
dawnego czasu przyjęli blisko 900 m łodych lu ­
dzi tło полѵісуаіи.

Mamy tu takie zim no, jak лѵ lu ty m , co je­
dnak miało pomyślny skutek przez zniszczenie sza­
rańczy. W  prowiocyach trw ają rozruchy. "W Z a-  
mora zginął роіколѵпік jgo pólku лѵ bitw ie z 0- 
chotuikami królewskie mi. W  St. M a ria  było ta­
kże zamieszanie, które jednak stąd tylko pocho­
dziło , iż piekarze nie mogli dostarczyć chleba z 
przyczyny, że młyny nie mając wody,nie mielą mąki.

Sąd na у wyższy wojenny uwolnił jenerała Ca- 
papef oskarżonego o wzniecenie buntu w Niższey 
Arragonii. Zdania członków tego sądu były ro­
zdwojone, a mniejszość znowu się dzieliła na плѵіе 
części, z których jedna była za skazaniem tego 
jenerała na śmierć, a druga na degradacyą i w ię­
zienie do śmierci. Monarcha, jako najw yższy sę­
dzia, nie przychylając się do żadnego z powyż­
szych zdań, wydał następujący wyrok: ,, Gdy K ró ­
lewska moja łaskawość nie dozwala mi przystąpić 
do zdania moich radców, skazującego jenerała Ca- 
papę  na śmierć, a publiczna spokoyność лyymaga, 
aby len buntownik został ukarany za swoję zdra­
d ę , uznaję go więc za utrącającego лл-szystkie za­
szczyty i urzędy, i skazuję go na sześcioletnie wię­
zienie z użyciem do robót na wyspie P uerto -R ic-  
co. Póki zaś nie znajdzie się sposobność рггеллle­
zienia go, ma siedzieć w  лvięzieniu w  porcie 
St. Sebastian. u. {G. W .)

N i e m c y .
Od brzegów M enu  d. д maja:

(z Gazety Warszawskiej/)
K ról Jmć лл irtem berski pow rócił d. 6 b .m . 

z W eym a ru  do Slu tgardu , stolicy swojey.
Zbankrutowanie domu handlowego F ries  

W iedniu, jest jedaem z najw iększych nieszczęść; 
upadek jego tak zupełny, iż według najświeższych 
listów kupieckich stamtąd , massa jego a kty \л o w 
obiecuje tylko 5 procentów wierzycielom. Słychac, 
iż bankierom B ... należy się od ллspomnionego do­
mu przeszło milion złotych ryńskich. #

Donoszą z <4u$zpurga, iż po trzytygodniow ej 
ciągłęy suszy, spadł w tam ecznej okolicy d. 1 ma­
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ja śnieg blisko na stopę głębokości, a d. 5 tegoż 
miesiąca nastąpił znowu czas przyjemnieyszy , i 
nazajutrz po chłodnym poranku była burza. Pio­
run uderzył między wsiami Kriegshaber  i JSeus- 
sd s , i  zabił 170 owiec. Dnia 1 maja znaleziono 
między uduszpurgiem  i  JFriedsbergiem zmarzłego 
człowieka, który  pjany położył się w śniegu*

— D nia  10. —
(z Gazety Korrespondenta Warszawskiego.)

W  Norymberdze zało'żoną została szkoła han­
dlowa.

Senat wolnego miasta B re m y  uwiadomił 
m inisteryum  królestw a wirtemberskiegp, że do 3o 
familiy wirtem berskich przybyło do Bremy, 0- 
trzymawszy od P . Szaefer  Cesar. Brezyliyskiego 
Ajenta zapewnienie, ze użyci będą jako osadnicy. 
Ponieważ zaś przepraw a ich nie może się odbyć 
bezpłatnie, jak emigranci mniemali, przeto zosta­
ją w naysmutnieyszem położeniu, albo wrócić mu­
szą do oyczyzny. Tylko młodzi ludzie niemają- 
cy jeszcze lat З2 i gotowi poświęcić się służbie 
Cesarza, przewożeni są bezpłatnie, ale i to dobro- 
dzieystw o, trw ać będzie tylko przez dwa miesią­
ce. Zapłata za przewóz jedney osoby z Bremy 
do Brezylii wynosi przeszło 4oo zł. poi.

T  u R c Y A.
Stam buł d, 4  maja.

( z  Korrespondenta Warszawskiego.)
Gazeta powszechna umieściła następujący list, 

pisany d. 28 kwietnia z Napoli di Romania. U- 
wolnione od bojaźni, k tórą usadowieni we środ­
ku półw yspu barbarzyńcy dokoła rozpościerali, 
znowu się greckie kobiety  zaymą wieyskiem go­
spodarstwem na wzgórzach i równinach Eurota- 
su. W  Trypolizie znaleziono wiele broni , i Bóg 
wie jak się Selves do Modon dostanie, '  kiedy 3o 
mil drogi przed sobą, a ciągły ogień ukry tych  
Greków ma za sobą. Co bądź nastąpi, czy się tam 
dostanie, lub nie, to pew na , że wyprawa egipska 
niczegb nie dokazała, że Grecya jest i będzie o- 
swobodzona. Piszemy to w  t e j  chw ili, kiedy Do- 
strzegacz w s c h o d n i  mieszkańcom Smirny donosi, 
żeśmy biskupa Yrestenisa , Koletego i Kondurio- 
tego  otruli, i że Grecya już upada. ̂  Cóż powie 
ten odgłos k łam liw y , gdy się dowie o wzięciu 
Trypolizy przez chrześcian? P ra w d a , że Sehes 
nim z miasta w yszedł, domy jego podpalił, ale 
właśnie z tego wywieść się daje wniosek , że bar­
barzyńcy nie mają nadziei odzyskania tey tw ier­
dzy, i że nie mogąc kraju posiadać, chcą go spu­
stoszyć , pom im o, że już tylokrotnie ziemię tę 
krw ią chrześcian nasycili.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
Na podaną prośbę przez porucznika Erikson, 

względem uzyskania patentu na wynalazek niezna­
nego do tąd , lub mało doświadczanego użycia siły 
natury, dała akademija umiejętności w  Sztokolmie 
zdanie przychylne. W  dawnieyszym raporcie po­
wiedziano, iż pomieniona siła może dobyć z głę­
bokości na 10 stóp, 70 do 80,000 kubicznych miar 
wody, odpowiadających ciężarowi od 1,147,923 do 
i , 2 o8 ,o4 2  cetnarów , w przeciągu 2 4  godzin (a za- 
tym 8З7 cetnarów na minutę) $ i że maszyneryą 
na tey sile opartą do działania na 1,000 kubicz­
nych m iar (16,098 cetnarów) można łatwo dwoma 
końmi przeprowadzić we dwóch godzinach, ustawić, 
i na mieysce, gdzie ma być użytą, sprowadzić. Pan 
Erik&on ma pojechać do A nglii, a może i  do A- 
m eryki , skoro otrzyma żądany patent.

Pan H azay dziedzic dóbr Lewicey w powie­

cie międzyrzeckim, w W ielk iem  Xięstw ie Poznań- 
sk iem , urządził podług zasad radcy ekonomicz­
nego gilberta  w л tnhalt-jKoethen7 we trzech do ty ­
chże dóbr należących folwarkach, udziałowe go­
spodarstwo, i zaw arł ze 20 wyrobniczenii fam i Ha­
ni i kontrakt, podług którego służy im pewny u- 
dział z urodzajów polnych i ogrodowych, i t o , 
staje się oraz dla nich bodźcem poświęcania się p il­
nie p ra c y , aby naymnieyszym, ile można, nakła­
dem osiągnąć naywyższą produkcyą i kulturę. Czas 
pokaże, czyli takowy sposób prowadzenia gospo­
darstwa wieyskiego jest korzystny.

P rzy  bram ach jednego z miast nadreńskicli 
odkryto szczególniejsze oszustostwo celne: pewna 
kobieta niosła skrzynkę zamkniętą; celnicy chcieli 
wiedzieć , co się w niey znayduje, na co kobie­
ta odpowiedziała , że klucza z sobą nie wzięła, a- 
le gotowa jest go przynieść; jakoż pobiegła, a skrzy­
neczkę postawiono na boku. Tymczasem celnicy 
nadaremnie czekali na je у p o w ró t, aż nareście 
cała tajemnica odkryła się płaczem. Otworzono 
i znaleziono żywe dziecię.

Od wielu lat mieszkańcy W arszaw y, szcze- 
gólniey z początków r ulic Senatorskiej, E lektoral­
n e j, R jm a rsk ie j i  Ż ab iej, w  dzień ś. Jana  N e­
pomucena, wieczorem mają zw yczaj obchodzić u- 
roczystość tego Patrona, przez i Iluminowanie je­
go stat uy, hędącey oddawna na ulicy Senatorskiey 
przed oficyną pałacu N. 471 Li- C. zwanym LLni- 
szkowskich. Panienki dołączają oraz bukiety i doy- 
niczki z kwiatami. Ze zaś w  tym roku w święto 
tego patrona, wieczór by ł niepogodny, dopełniono 
tego obrzędu w zeszłą sobotę. Pod statuą kamien­
ną, na 4 stronach postumentu , są napisy i wyo­
brażenia następujące: 1) Tem peranlia (powściągli­
wość) ś. Patron modlący się przed klasztorną bra­
mą. 2) Prudentia (roztropność) ś. Jan usprawie­
dliwia się przed W acław em  Królem . 3) Juslitia 
(sprawiedliwość) ś. Jan  błogosławri Królową po 
ukończoney spowiedzi. 4) Fortitudo (moc) wznie­
sienie się ś. Patrona. W iadom o, iż ten ś. kapłan 
za zachowanie obowiązku tajemnicy spowiedzi, 
by ł z rozkazu TYacława  utopiony w rzece M ołda­
wie г. 1З8З, a w r. 1721 ustanowiono Bractwo pod 
opieką tego %o Patrona, na uproszenie trw ałey 
sławry i dobrego imienia. Na tym pomniku są 
herby  Topor, a cyfra M , domyślać się każe, że 
to jest fundacya M niszków; lecź nie ma pewności, 
kiedy został wzniesiony.

Żyją jeszcze niektórzy z mieszkańców W a r ­
szaw y , którzy słyszeli od swych rodziców o na- 
stępującem zdarzeniu. Przed różnemi kościołami 
naszey stolicy, pełzała kaleka, wzbudzająca litość^ 
była to kobieta, mająca pokrzywione ręce i nogi, 
a głowę jakby przyrośniętą do lewrego ram ienia. 
Przestawała na małem , i  zwykle, gdy użebrała 
k ilka groszy, wracała do swego nędznego mieszka­
nia. gdyż jedna bułeczka wystarczała na jey w y­
żywienie. Gdy ciekawe dzieci ją otaczały dziwiąc 
się nad jey kalectw em , zalewała się łzami i tak 
przemawiała: „Byłam ja w młodości piękną dzie­
wicą, i to też uczyniło mnie dumną; nie zważałam 
n a rad y  kochaney matki, która zawsze napomina­
ła, abym nie dbając na urodę, w  pracy szukała za­
lety, raz (Boże przepuść memu obłąkaniu), -»dy do­
bra matka powtarzała takowe napomnienió, ode­
pchnęłam  ją od siebie! Tegoż dnia zachorowałam, 
a skutkiem  o w e j choroby, jest to kalectwo i nędza!!

K.urs w ileński na assygnaty od dnia 18 ma­
ja: rub. sreb. 3 rub. 7* k o p ., czerw, złoty nowy 
w r. J2, stary r . 11 kop. 90; b>*peryał З7 rub . 4o kop.

Pozwolono drukować: Z  polecenia JIV . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
Bndrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

«V Drukarni Redakcji.
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